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Wiadomosci krajowe. 


KRAKOW. 


Dziś nasląpiło uroczyste zamknięcie Sejmu 
krakowskiego. - 

1 Nadesłany artykuł, prostujący w przed- 
wczorajszej gazecie na stronnicy 2 następujące 
wyrażenie: » Podatki te, obok powiększenia 
»na budżecie przychodów podatku osobistego, 
vw większej częsci, samo zgromadzenie repre- 
»zeniantów zaproponowało Senatowi Rządzą- 
»cemu« — dla spóźnionego nadejścia, dopiero 


w jutrzejszóm wydaniu gazety umieszczony z0- 
stanie. — i 


(A. N.) Do Wicrmożneco Gawępzkieco, Au- 
tora artykulu z Krakowa, w gazecie poznań- 
skiej x dnia 11 Lipca Nro. 160 zamieszczo- 
nego. 

W'ermożny Mości DosRoDZIEJ, 

List WWPana Dobrodzeja w gazecie po- 
znańskiej zamieszczony, przeciw Uwagom nad 
rozwodami, gdyby nawet i niebył muszlardą po 
obiedzie, — przybywszy lu już Świeczki gasić, 
pewnieby niebył na nic więcćj się przydał jak 
3 tćj chwili, — i przekonałby byl tylko WP. 
Dobródzieja, że lu bez rad Panów Gawędz- 
kich zawsze potraliono się obejść i nigdy ich 
nikt potrzebować niebędzie.— Sam WW Pan Do- 
brodzićj przyznaj, żeś się podobno więcćj za- 
pait krytyką omyłki gramatycznćj autora Uwag 
nad rozwodami, niż ważuością dopuszczenia 
lub zabroniona Rozwodów. Ale gdy, jak to 
już powiedziałem, rzecz ta bez zaradzenia się 
WWPana Dobrodzieja rozstrzygniętą została: 
chcę więc tylko zwrócić uwagę Pańską, na tę 
krewkość, 7. jaką wystrzeliłeś na wiatr zdanie, 
daruj mi WWPan Dobrodzićj żę je lak nazwę: 


zdanie bez sensu, powiedziawszy: „Że nie 
»wiesz dla czego (a domyślasz się, —że 
»dla znaczenia, jakie musi mieć autor 
»tych uwag, w gazecie krakowskićj 
»nie zostały umieszczone), — dopóki 
"więc sejm trwa, upraszasz o danie 
»miejsca twoim uwagom w gazecie po- 
»znańskiej Atóra tu chętnie jest czylaną.s 

Słusznie WWPan Dobr. twierdzisz że ga- 
zeta poznańska chętnie tu jest czytaną,—a mia- 
ńowicie też przez szauowną familią samegoż 
WWPana Dobrodzieja, to jest przez wszyst- 
kich gawędów,.... a która to familia dzięki 
Bogu jest u nas nader liczna, i możesz WPan 
Dobrodzićj pocieszać się zawsze tą pewnością: 
że tysiączne przeżyjesz w nićj pokolenia; — a- 
le niesłusznie utrzymujesz, Ze niewiesz a 
domyślasz się, dla czego pisma Twojego 
przy gazecie niewydrukowano. 

Jeżeli WPan Dobrodzićj czego niewiesz, to 
daleko lepićj uczynisz, kiedy się nie będziesz 
domyślał, a zwłaszcza tak dobrodusznie jak 
się tu domyślileś. — A jeżeli WPD. mnie po- 
zwolisz się domyślać, — to ja się znowu wca- 
le inaczćj domyślam: że WPan Dobrodzićj 
nie musiałeś nawet zapytać się w dru- 
karni,o przyczynę niewydrukowania 
swojego artykułuc. — bo zamiast łamać 
sobie szanowną głowę domysłami, byłbyś do- 
wiedział się, że niki żadnych faworów dla ni. 
czyjego znaczenia tu nierobił , — nikt nie prze- 
szkadzał wydrukowaniu artykuła WPana Do- 
brodzieja, — że jeżeli więc zaszła jaka prze- 
szkoda, to bardzo chyba podrzędna, i la tylka 
pomiędzy samymże WP. Dobrodziejem i dru- 
karnią. — 3 

Raczże przeto WPan Dobrodzićj sam, go- 
dng swoją osobą wybadać to zdarzenie w dru- 
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karni gazety krakowskiej, — bo jeszcze raz 
WPanu Dobr. powtórzyć muszę, że w domy- 
słach swoich nie jesteś bardzo szczęśliwy, — a 
nawet mniej szczęśliwy od gazety poznańskićj, do 
którćj życząc W Panu Dobrodziejowi dobrego ape- 
tylu,.. mam honor być WPana Dobrodzieja 
Najnizszym sługą, 


PŁ 


c 


Wiadomosci zagraniczne, 


— Paryż2y Czerwca. — 

Wystawa przemysłu jutro ostatecznie zam- 
kniętą zostanie. Po juirze komitet przysięgłych 
znawców odczyta listęøosób, których przedmio- 
ty wystawy otrzymały Rarodowe nagrody. Roz- 
danie nagród nastąpi w połowie przyszłego 
miesiąca, 

Spodziewają się, ŻE rozprawy nad budżetem 
rozpoczną się z początkiem przyszłego tygodnia. 
Poczem zapewnie zgromadzenie izb w połowie 
lipca zamknięte zostanie. 

Na rewię w okolicy miasta Metz zgromadzi 
się 40 tysięcy wojska. Artylcrya wykonywać 
będzie pierwszy raz ćwiczenia z wynalezione- 
mi przez jenerala Duchemin mozZdzierzami nad- 
morskiemi (mortiers de côtes). Odległość strza- 
łu tych bomb obliczona jest 3 mili niemieckiój, 

W Paryżu odkryła policya u legilymistów 
znaczną ilość wizerunków i popiersiów xięcia 
Bordeux. 

Według obiegającćj z Algeryi wieści, Abd- 
el-Kader Został mianowany Kalifą wschodnićj 
części kraju marokańskiego. 

Z Oranu donoszą o okoliczności, która by- 
łaby nader ważną, na przypadek gdyby maro- 
kanie rzeczywiście przeciw francuzom prowa- 
dzili wojnę, gdyż tym sposobem wojsko fran- 
cuzkie pod rozkazami marszałka Bugeaud i je- 
nerałów Łamoriciere i Bedeau, wzięteby było 
między dwa ognie  Abd-el-Kader bowiem, któ 
ry dotąd stał ua ziemi marokańskićj, przemknął 
się na czele 1,500 jazdy pomiędzy liniami fran- 
cuzkiemi, i zdaje się mieć plan wzburzyć poko 
lenia zachodu z tyłu armii francuzkićj, podczas 
gdy ta atlakowaną pędzie zprzodu przez maro- 
kanow. 

Zdaje się, Że za eskadrą, z którą xżę Jo- 
inville z Tulonu odyłynął, uda się niebawem do 
brzegów marokańskich i reszta okrętów floty e- 
wolucyjućj od wysp Hieryjskich pod kontradwi- 
ralem Perseval- Deschenes. Ten admirał przy- 
był już z okrętami liniowemi Ocean, Inflexi- 
ble, Neptune i Marengo do Tulonu, i miat 
wlaśnie otrzymać rozkaz, aby się przygoto wał 
na podroż do Marokko. 

W dz. Toulonnais czytamy: >» Algier 23 
Czerwca, Wezoraj w wieczór, batalon Žu. 
awów udał się z Algieru, aby zastąpić batalion 
piechoty, który pracował około drogi idącej do 
Madeab. Zapewuiają, że w tćj okolicy a na- 
wet i w mieście, jest na nowo wojna Święta 


ogłaszana; Marabuci przyrzekają pomoc z uie- 
ba i od Cesarza marokańskiego. W obawie re- 
akcyi nasz rząd uznał potrzebę wzmocnić le 
stacye, osłabione przez wyjście w pole wszy- 
stkich kolumn. Potrzebowalisny właśnie puł- 
ków. które przybywają z Francyi. 

sTakie są obiegające wieści; zawsze przeto 
ostrożność jest potrzebną; epoki żniw zawsze 
się obawiać należy, gdy te są skończone i figi 
dojrzałe, arab uczuwa potrzebę walki i rabun- 
ku; nie zdziwiłoby nas zalem, gdyby Abd-el- 
Kader korzystał z tćj pory roku, którćj musi 
znać ważność. 

sDowiadujemy się z zachodu, że Abd el-Ka- 
der wszedł do naszych prowiucyj na czele 1500 
Jazdy, i że przeszedłszy pomiędzy naszemi li- 
niami, dostał się aż do pokolenia Borgias, któ- 
re złupił. To pokolenie odlegle jest od Mosla- 
ganem blizko o 25 mil (lieusj. Nie mówią czy 
Emir pozostał w tćj okolicy , donoszą tylko, że 
araby pospieszają się ze Żniwawi, aby być go- 
towemi na wszelki wypadek. Sądzimy , Że nam 
będą sprzyjać, me objawiają bowiem żadnćj chę- 
ci do rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich, pa- 
miętając na dawniejsze złe skutki.« 

Z Algieru donoszą pod d. 20 b. m.: »Pier- 
wszy raz od lat 14 obchodzono tu urzędownie 
rocznicę wylądowania francużów pod Sidi-Fer- 
rusch—w dniu 14 stycznia 1830 roku. Pira- 
mida wystawiona w ciągu 30 godzim przez je- 
nerała Marengo obok meczetu muzułmańskiego, 
przypomina ten ważny czyn wojenny nowszych 
czasów. Oddziały milicyi przedstawiały wyią- 
dowanie i attak napółwysep. Urzędnicy wszel- 
kich gałęzi administracyjnych i mnóstwo dam 
było obecnych na tćj narodowćj uroczystości, 
która co rok stawać się będzie ważniejszą w 
miarę rozwijania się osady. 

Sprawa mallańczyka Xuereb w Tunisie smu- 
tny wzięła koniec. Człowiek ten został ścię- 
ty. Ludność europejska, widząc się przez to 
zagrożoną w swoich dotychczas szanownych 
przywilejach, słusznie się zatrwożyła tym wy- 
padkiem. Upur konsula angielskiego odniósł tu 
zwycięztwoj nad ogólnem dobrem narodów chrześ - 
ciańskich. £ 

Od kilku dni rozeszła się tu pogłoska, Ze 
Szeryf Mekki znalazł w Kaaba list, w którym 
prorok zawiadamia swych, wiernych wj TER 
ców, że jedno muzułmańskie miasto nadtaorskie 
ma być przez morze pochłonięte , na ukaranie 
za grzechy stronników iślamizmu. Wiadomość 
ta, jak mówią, została urzędownie ogłoszona 
mieszkańcom Algieru, ale ci nie bardzo temu 
uwierzyli i nie korzystali ze Środka, jaki im 
podano do odwrócenia tćj katastrofy, lo jest, 
aby przez trzy dni odprawiać nadzwyczajne mo- 
dły i dla g'ów familii poświęcić po jednym ba- 
ran:e. Tylko murzyni nie mieli tej obojętności, 
i w przeszłą środę udali się do Kubbala (Mara- 
buta) w Sidi Bellat. Tam każde Dar el-Dżem- 
ma (pokolenia Sudanu, których jest 44) miało 
swego reprezentanta, Poświęcono jednego wo- 
łu i ua miejscu go spożyto , bo jeżeli ofiara mia- 
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ła być skuteczną , tedy (jak twierdzą) ani ka- 
wałek mięsa nie miał się dostać napowrót do 
Algieru.» 

— Londyn 29 Czerwca. — 

Na wczorajszem posiedzeniu izby parów, 
dr. Winchelsea , z powodu podanćj petycyi wzglę- 
hem przyjęcia środków ochronnych na korzyść 
rolnictwa, podał wniosek , aby rząd założył skła- 
dowe magazyny i w nich zachowywał 3 milio- 
ny kwarterów pszenicy, które otwieraneby by- 
ły za podniesieniem ceny przenicy wyżćj nad 
50 szyl.; przez co zaradzonoby potrzebie nie 
tylko powiatów fabrycznych, ale i klassy rol- 
niczćej, która przez zmieniające się ceny zbo- 
ża najwięcćj cierpi; wszelako tak lord Monte- 
agle, jak i xżę Richmout oświadczyli się prze- 
eiwko temu wnioskowi. 


Król saski przybył onegdajjdo Oksford, gizi 


kilka dnt chce zabawić. 

Z Dubliwa donoszą: Miejscowe władze wy- 
dały ścisły rozkaz, aby wszystkim osobom no- 
szącym guziki repealistów, które teraz są w 
modzie, zabroniono wstępu na dziedziniec pa- 
łacu, jakoż stojący na straży Żołnierze wyda- 
lili juź ztamtąd bez ceremonii kilka osób. A- 
dres tutejszćj miejskiej rady doręczyła dziś a- 
gitatorowi deputacya w gali, na którćj czele, 
był lord major. — Słychać, że w Bilturbet, w 
hrabstwie Cavan, między oraużystami i repea- 
listami przyszło do walki; mówią, że wojsko 
musiało się wdać w tę sprawę i dało ognia, 
przez co jeden z repealistów śmiertelnie ranjo- 
ny został. 

Możemy teraz zapewnić, Że lord Heytesbu- 
ry frzezuaczony został na następcę hr. Grey w 
wysokim urzędzie lorda namiestnika Irlandyi. 

fir. Si. Aulaire wybiera się za urlopem do 
Paryża. W czasie jego nieobecności, która lrwać 
ma 6 tygodni, zastępować go będzie hr. Jarnac 
jako sprawujący interessa, 


Izba parów, zamieniona w komitet przywi- , 


lejów, słucha w dalszym ciągn świadków w in- 
teressie sir Augusta d'Este, syna Xela Sussex. 
Pomiędzy invemi wczoraj słuchany był biskup 
katolicki z Walii, Dr. Browne, dając zdanie 
swoje o ważności małżeństwa zawartego w Rzy- 
mie między xięciem Sussex a Lady Augustą 
Murray. Sędziowie nadzwyczajni wezwani Z0- 
stali, aby assystowali audyencyi jntrzejszćj. 
Xiążę Joinville napisał do kapitana W. H. 
Hul, dowódzcy królewskiego jachlu Victoria 
and Albert, bardzo pochtebny list, w- którym 
Xiążę wynirza mu swe żywe zadowolenie, ja- 
kiego doznał czytając jego dzieło pod tytułem: 
Podróże Nemesis. Królewicz kończy swój list, 
prosząc kapitan Hul, aby przyjął od niego, ja, 
ko slaby dowód jego szacunku, parę pistoletów, 
kosztownie oprawnych i zamkniętych w pysznem 
pudełku w srebrećj oprawie. Ten dar szacują 
na 100 f. st. 

Londyn z swemi przedmieściami, według 
tegorocznego spisu ludności, liczy 2,007,550 
mieszkańców. \V tém olbrzymiem mieście u 
miera co tydzień 946 osób. 


Z podatku od dochodów w Angli, można po- 
niekąd sądzić, jakie bogactwo ten kraj posia- 
da. Ten podatek przyniósł w upłynionym ro- 
ku 5,358,887 f. st. (225,073,254 złp.), opodat- 
kowany przelo dochód wynosi rocznie przeszło 
200,000,000 f. st. (3,400,000,000 złp.), gdyż 
każdy od 150 f. st. płaci nieco więcćj niż 4 f. 
st. podatku. Kto nieposiada 150 f. st. dochodu 
ten nie nie placi. 

Ultratorys Sir Edw. Kuatchbull, właściciel 
dóbr ziemskich w Mersham, hrabstwie Kent, 
który przez niejaki czas należał do teraźniejsze- 
go ministerstwa, miał przyrodniego urata. z 
którego rodzina nie doczekała Się ani pociechy,. 
ani zaszczytu. W młodości swojćj był an po- 
rucznikiem ókrętowym pod lordem Cochrane, 
odzuaczał się przez swój nader gwałtowny tem- 
perament, i był Lyranem dla swoich podwładnych 
z których jeden umarł skutkiem złego obejśeia 
się porucznika. Teu został z lego powodu u- 
sunięty, a jego następne Życie było szeregiem 
niecnych sprawek, jako tor uwiedzenia dziew. 
czyny z dobrćj familii, którą jakiś oszust prze» 
brany za duchownego z uim zaślubił i która 
umarła w domu obłąkanych, kradzieży, fałszer- 
stwa, rozboju i wreszcie morderstwa. W r. 
1524 za rabunek , którego się dopuścił na szłach- 
cicu w ogrodach Vauxhalles, skazany został na 
1óletnie wywiezienie z kraju, atoli nie jako 
John Knatchbull, lecz pod przybranćm nazwi- 
skiem John Finch. W r. 1831 dopuścił się na 
wygnaniu w Sidney fałszerstwa, i za to odc- 
słany został na 7 lat do okropnój wyspy Nor- 
folk, przeznaczonćj na wygnanie dla przestęp- 
ców ze zwyczajnych osad karnych. Ztamtąd 
powróciwszy do Nowćj południowćj Walii, po- 
pełninił -rozbój na niejakićj Mistress Jamiesson. 
Za tę ostatnią zbrodnię umarł d. 13 lutego r. 
b. w Sidney na szubienicy! 

U O'Conrella w więzieniu bywają ciągle po- 
koje; za każdą aloli razą nieprzypuszczajądo nie- 
go więcćj nad 7 osób. O'Connel przyjmuje od- 
wiedziny pod namiotem w ogrodzie. Zresztą 
agitator zupełnem cieszy się zdrowiem. 

— Jassy 16 Czerwca. — 

Na mocy brzmienia ustawy dotyczącej os- 
wabodzenia tak koronnych jak i klasztornych 
cyganów, wyraziło jeueralne zgromadzenie ma- 
dzieję, że ten akt sprawiedliwości znajdzie od- 
głos w uczuciu właścicieli dóbr. Książę panu- 
Jacy, powodowani zasadami ludzkość, dał z sic- 
bie najpierwszy przykład i zatwierdził teraz 
dokumentem aulentycznem emancpycyę WSZyst- 
kych cyganów, którży się w jego dobrach znaj- 
dują. A wiąc ci poddani stanowią teraz klasę 
wolnych ludzi, odtąd tychże samych praw u- 
zywać będą ich nasiępcy, i będa pełnić takież 
same obowiązki, jako moldawscy włościanie. 
Władza adminiswacyjna zadecydowała oprócz 
tego, Że rodziny wezwane do używania tego 
dobrodziejstwa, przez 05m lat następnych, za- 
cząwszy od dnia oswobodzenia , będą uwolnio- 
ne od wszelkićj daniuy I ol opłacania rządowi 


wszelkiego gruntowego podatku, a na upływie 


tego terminu będą opłacać tylko połowę tego 
podatku, który dla kolonstów jest zastrzeżony. 
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tozunaitości. 


Niezawodne lekarstwo na zarazę drobiu. 

W wielu okolicach kraju naszego, nicinal coro- 
cznie drób pada, wszelkie dotąd przeciw temu u- 
Żywane środki, mało, lub wcale nie były skute- 
czne. Następnjący zaś, okazuje się obecnie tak 
pomocnym, iz gdzie był używany hądź to jako 
prezerwatywa, gdy w blizkości drób zdychał, lub 
jako lekarstwo w razie choroby, tam plastwo to 
przy Życiu utrzymanóm zostało. R. %% łuta sala- 
imoniaku, Y4 łuta saletry, 10 granów winianu po- 
tażu, 10 granów anlimoni (Tarta. stib.) 3 małe 
główki czosnku. Czosnek uciera się na massę i 
powyższe substancye należycie utarte, mieszają 
Się z nim najdokładnićj. Użycie: kaczkom i ku- 
rom daje się na noc tćj Massy kuleczka wielkości 
zwyczajnego grochu, przcz 3 dni, incykom zaś i 
gęsiom podwójna porcya , także przez 3 dni. Je- 
żeli choroba w sąsiedztwie grasuje, lekarstwo to 
można dawać co 4, 5, 6 dni, podług potrzeby. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 1% do dnia 15 Lipca. 
Gugulewska Tekla ob., Szczepański Paweł, Ku- 


czewski Teofił, Griinfeld Anlonina, Reppeto An- 
toni, Wężyk Władysław ob., Szefler Jan, Jezior- 
ski hr. porucz. es. vos., Ludicke, Brzeski Woj- 
ciech ob., Węgrzynowicz Wincenty, Noiński Igna- 
cy ob., Wiśniewski Józef, Kochler Ludwik, Po- 
tocki Franciszek, Kubiczek Jakób ob., Chodylski 
Kajetan, Perski Tymoteusz ob., Szotarski Hippo- 
lit, Pęk Józef, Niemczykiewicz Ferdynand , Tele- 
żyński Józef, Borkowski Xawery, Chermanowski 
Wincenty, Chronowski Józef ob., Tomąszkiewicz 
Franciszek ob., Walancik Jakób, Betzhold Julian- 
na, Niezabitowska ob., Dwornicki Antoni ob., Cza- 
pek Józef Katerłe ob., Rużanska ob., Wojnarowska 
Karolina, Gost Dorota, Dietrichelein, z Polski. 
Hvyjechali z Krakowa 

Wodzicki Franciszek hr., Majlert Wilchelm, 
Błaszkowski.Rarol ob., Olechowski Prim ob., do 
Polski; -- Sławnicka Salomea, do Galicyi; -- Skar- 
Żyńska Józefa, Zgorzelewicz Otylia , Glagorski 
Stanisław ob., Szwajcar Jan, Fedlinski Albert, do 


Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro. 3392. 
TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepodleglego i ścisłe Neniralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Wzywa mających prawo do massy Bogumi= 
ła Grabowskiego z kwoty złp. 1106 gr. 14 po- 
chodzącćj ze sprzedaży opustoszałćj kamienicy 
pod N. 473 w gminie IV. stojącćj, składającćj 
się, aby się z dowodami prawo ich wykazać 
zdolnemi w zakresie Ż miesięcy po odbiór tejże 
massy do Trybunału zgłosili, w przeciwnym 
bowiem razie w posiadanie lakowćj skarb pu- 
bliczny wprowadzonym Zostanie. 
Kraków d. 4 Lipca 1844 r. 
Sędzia Prczydujący, 


H. Komar. 


(Lr.) 


Za Sekr. Płonczyńskt. 


Prawnie zajęta stolarszczyzna , zwierciadło, 
zegar stołowy, naczynia mosiężne, cynowe, 
para bomont i wóz będą dnia 19 b. msi r. o 
godzinie 10 zrana przed Sukiennicawi Miasta 
Krakowa publicznie sprzedane, a zaś w południe 
para koni z wozem na końskiem targowisku, 

Kraków d. 12 Lipca 1844 r. 
; Dziarkowski Kom. Sąd. 


W dniu 19 Lipca r. h. z rana o godzinie 
1] w wsi Szczakowy Okręgu W. M, Krakowa 
dystrykcie Jaworzno, w drodze exekacyi są- 
dowćj, odbędzie się sprzedaż przez licytacyą 
publiczną: pary wołów roboczych, wozu kute- _ 
go itezody; chęć kupna mający, na czas i miej- 
sce oznaczone przybyć zechcą. 

w Chrzanowie d. 11 Lipca 1844 r. 

Fran. Borełowskć Kom. Sąd. Okr. 


Doniesicuia prywatne. 


Dom z ogrodem przy ulicy Zwierzynieekićj 
pod L. 210 w gminie IX. jest każdego czasu 
z wolućj ręki do sprzedania. Żyezący sobie 
nabyć takowy, raczy SIĘ zgłosić do Kautoru Ga- 
zely Krakowskiej, glzie © cenie t innych wa- 
runkach powcżme wiadomość. (er) 
Nz  a a 


Rożki Wiedeńskię do kawy. 
Niżej podpisany ma honor donieść Prześwie- 
tnćj Publiczności, iż wydoskonaliwszy się w 


kunszcie piekarskim w stolicy Cesarskićj w Wie- 
dniu, żacznie od dnia 13 b. m. wypiekać u sies 
bie rożki wiedeńskie maślane, z jak naj- 
piękaiejszej mąki pszennej jako i inne pieczy- 
wa, za których dobroć zaręcza. Tak dobór mą- 
ki, jakoteż świeżość masla będzie podpisanego 
najgorliwszem staraniem. Cena rożków będzie 
dwojaka I i 2 groszowa, 

Mieszkam przy ulicy Wiślnćj pod N. 309. 

(*r.) Ignacy H'asiuski Piekarz. 


